
Wezwanie OPS na 10 007 zł – bez podstawy prawnej, wysłane do szpitala 

To wezwanie z Ośrodka Pomocy Społecznej w Chorzowie zostało przesłane do mnie 
w czasie pobytu w szpitalu psychiatrycznym, w związku z wnioskiem OPS o moją 
detencję. 
Dotyczyło rzekomego długu w wysokości 10 007,17 zł. Nie wydano żadnej decyzji  

administracyjnej, rozpoczęto tylko postępowanie. Pismo zawierało nakaz wpłaty 

kwoty 10.007 zł w ciągu 7 dni oraz groźbę egzekucji administracyjnej, opartą na 

przypadkowych artykułach prawnych, zamieszczenie ich miało sprawiać wrażenie, 

że to pismo jest oparte o przepisy prawa. Było napisane w ten sposób by sprawiało 

wrażenie poważnego pisma urzędowego.  

To działanie miało charakter nękania psychicznego – pismo miało trafić nie tylko do 
mnie, ale także do lekarzy szpitala. 
W tamtym czasie miałem przy sobie zaledwie 60 zł, a moje dramatyczne prośby o 
pomoc były przez OPS ignorowane. Zamiast wsparcia, instytucja ta zdecydowała się 
wysłać pozbawione podstawy prawnej żądanie zapłaty ogromnej kwoty – do osoby 
chorej, zamkniętej w szpitalu. 
Podobnie jak w przypadku wcześniejszego wezwania pismo wywołało szok i 
pogorszyło moją opinię w oczach personelu medycznego 

Pismo to zostało skierowane bezpośrednio do szpitala psychiatrycznego w Toszku, 
w którym przebywałem w związku z wnioskiem OPS o detencję. Trafiło do lekarzy 
psychiatrów, którzy wystawiali opinię dla sądu. W mojej ocenie było to działanie 
celowe, mające wpłynąć na ich ocenę oraz przedstawić mnie jako osobę niezaradną i 
zadłużoną, choć nie było żadnej decyzji administracyjnej. Była to forma nacisku oraz 
przykład nadużycia instytucjonalnego. Po jakimś czasie OPS wydał decyzje w tej 
sprawie. Mogłem się odwołać i ostatecznie sprawa jest teraz w Naczelnym Sądzie 
Administracyjnym. 
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